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Za granicą . . . . zł. 8.—
Humor pojedynczy we 
Lwowie i na prowirccji
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KRfiKÓW  
Bibljoteka Jagiellońska

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologji 
gr. 30, w kronice, repertuar* 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem ua pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzed;, ż za słowo gr. 6, 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
2  zastrzeżeniem miejsc 25 ąrc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Rękopisów n a d e s ł a n y c h  n f e  z w r a c a  s i ę .  —  L i s t y  w sprawach przed płaty i od biorr 
pisma, ogłoszenia i rek lam acje uprasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla te leg r: Słowo Polskłe. L w łw . Adres Redakcji, Adm inistracji 

i D rukarn i: Lwów, ulica Zimorowicza 15. —  Ns Konta w P. K. O- 150.660. — Telefon Redakcji m iędzymiastowy 27. — Telefon Adm inistracji 27. — Telefon Drukarni 27.______

W y d a w c a : In t. W ła d y s ła w  Kt&cłiarsKi. N a c z e ln y  R e d a K to r: Dr. S ta n isła w  G rabsK i.

Tygodniowy przegląd

Lwów, 11 styczna 1924.
Pierwsza dekada roku 1925 przy­

ro s ła  dość cfcrao zdarzeń i wypadków 
w życiu gjospod&r ^ fin an so w em  Pol­
ski.

Najważniejszym (wypadkiem były 
informacje jakie przedostały się do pu­
blicznej wiadomości o pertraktacjach 
odbywających się między rządem pol­
skim a fina-nsjerą am erykańską w spra­
wie uzyskania dla Polski pożyczki ame 
rykańskiej. W prawdzie konferenaje nie 
doprowadziły jeszcze do sfinalizowana 
układu, aJe wedle wiadomości z źródeł, 
rządowych pertraktacje nie natrafiają 
na różnicę zdań co do zasadniczych 
kwesta procentów i zabczpieozemia, 
lecz tylko co do wysokości sumy i dla 
tegio też jest rzeeżą prawie pewną, że 
pożyczka dojdzie dd* skutku. Spraiwie 
pożyczki zagranicznej dla Polski po­
święcaliśmy już wielokrotnie tyle miej­
sca, że dziś ponowne omawianie jej 
znaczenia dla ży d a  gospodarczego nie 
wydaje się konieczneni. W  każdym 
raZłk nie zapoznając doniosłej wagi. ja­
ką zaznaczy się ta pożyczka am ery­
kańska w  sanacji naszych stosunków 
gospodarczych — nie można jednak się 
łudzić, by dzięki niej nastąpiło całkowi­
te przełamanie kryzysu gospodarczego 
w  Polsce. Prawdopodobna suma po­
życzki zagranicznej waha się między 
kwotą 30—50 milionów dolarów, a 
więc około 150—260 milionów złotych. 
Jakkolwiek więc abstrakcyjnie biorąc 
są to kw oty na stosunki polskie dosyć 
poważne, to jednak kredyt ten kryzysu 
gospodarczego w Polsce nie przerwie.

Do kompletnej sanacji stosunków^ 
gospcdarjjRrch w  Polsce potrzeba nain 
nie 50 'M  500, a może nawet więcej je­
szcze, mil jonów dolarów. W  każdym ra­
zie na początek i tyle dobrze. Uzyska­
nie pierwszej bezpośredniej — w prze­
ciwstawieniu do poprzednich włoskiej — 
tytoniowej i francuskiej — .wojskowej -* 
pożyczki zagranicznej przez Polskę, to 
wielki nasz sukces, dowód ,tego, że za­
granica zaczyna już nabierać zaufania 
do naszych stosunków. Po pierwszej i- 
nicjatywie rządowej winna nastąpić dal 
sza akcja ze strony banków pryw a­
tnych, jakoteż większych przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych, 
ora-z przez związki komunalne.
, Obok wiadomości o pożyczce zagra­

nicznej koła finansowo-gospodarcze w 
ubiegłym tygodniu żywo interesowały 
się całym szeregiem rozporządzeń P re ­
zydenta Rzeczypospolitej wydanych na 
podstawie tak zwanych „pełnomo- 
cnict\v“. Jak wiadomo pełnomocnictwa 
te w ygasły z dniem 31 grudnia u. r. i 
odtąd w  tej dziedzinie przywrócony 
zosta! na nowo normalny stan prawmy 
dolegający na wydawaniu ustaw zw y­
czajną, konstytucyjnie przewidzianą, 
drogą ustawodawczą.

Wspomniane sylwestrowe rozporzą­
dzenia są dla życia gospodarczego bar­
dzo doniosłego - znaczenia, obejmując 
wiele różnych jego dziedzin. Obok wspo 
umianych już i na łamach „Słowa Pol­
ski;. ap“ wyczerpująco omówionych, 
przepisów waloryzacyjnych, które w 
liczbie siedmiu rozporządzeń o przera 
chowaniu zobowiązań ukazały się w 
Dzienriku Ustaw Nr. 115, wydano w

LUDNOŚĆ WOŁYŃSKA WITA E M  UZJASTYCZNIE f .  MINISTRA,

Warszawa. H. stycznia. (PAT) Dn. i 
JO. bm. minister spraw w ew nętrzn \ 
Ratajski przybył do Równego, skąd 
udał się na inspekcję graniczną od- ! 
cinka Korca, którego mieszkańcy wi- ! 
tali ministra wystawieniem  bramy try  i 
umfalnej i ozdobieniem domów. Mi- j 
nistra powitał imieniem ludności bur* ! 
mistrz, w yrażając radość z powodu ! 
przybycia ministra na kresy' i przed- ; 
stawiając postulaty ludności w spra­
wie uspokojenia granicy -dla umożli­
wienia kulturalnego i ekonomicznego j 
rozwoju kresów, w skutek czego na* ; 
stąpi silniejsze zespolenie woje. 
w ództw  wschodnich z państwem. W 
odpowiedzi na to przemówienie za­
znaczył minister, że rząd za najpierw- 
szy obowiązek uważa ochronę granic 
czego dał w yraz, przeprowadzając 
organizację korpusu ochrony pograni­

cznej. dążąc nadal do całkowitego je­
go uprawnienia. Następnie rabin i pro 
boszcz praw osław ny złożyli na^ ręce 
pana ministra oświadczenie przyw ią­
zania i lojalnego ustosunkowania się 
do państwa, na co otrzymali zapew ­
nienie, że państwo otacza pełną opie­
ka obywateli bez różnicy narodowo­
ści i wyznania, stojących na gruncie 
państwowości polskiej. Z Korca udał 
się pan minister na rewizję oddziału 
straży granicznej w Moszczy. Na sa­
mej granicy zwiedził pan minister! 
punkty przejściowe i nowo Zbudowa­
ną strażnicę graniczną. Po zwiedzeniu 
Korca i udzieleniu audjencji przedsta­
wicielom władz miejscowych i admi­
nistracyjnych udzielił pan minister a* 
djencji reprezentantom  ciał sam orzą­
dowych i społecznych.

Dz. U. Nr. 114 trzy  doniosłe dla życia 
gospodarczego i stosunków kredyto­
w ych rozporządzenia: 1. o warunkach
wykonywania czynności bankowych i 
nadzorze nad temi czynościami (prawo 
bankowe), 2. o organizacji giełd (prawo 
giełdowe) i wreszcie 3. o domach skła­
dowych. Rozporządzenia te unifikują ró­
żne w  tych sprawach na obszarze Pań­
stwa Polskiego obowiązujące ustawo­
dawstwa 'uchylając dawniejsze w  nie­
których wypadkach przestarzałe już po­
stanowienia. Z dalszych rozporządzeń 
wymienić należy rozporządzenie o wpro 
wadzeniu jednolitego monopolu sprzeda­
ży  soli na obszarze całej Rzpłitej Pol­
skiej (Nr. 117), o organizacji i ustaleniu 
statutów  gminych kas wiejskich p o ży  

t czkowo-oszczędnośeiowych, o likwidacji 
państwowych czynszów wieczystych i 
dzierżaw', o dostosowaniu uposażeń 
członków zarządu i pracowników zwią­
zków prawno-publicznych i związków 
komunalnych do uposażenia funkcjona* 
rjuszów państwowych.

Osobne rozporządzenie norm nie spo­
sób zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, 
celem zabezpieczenia Skarbowi Pań­
stwa środków dla dokonania inwestycji 
państwowych oraz dostarczenia środ 
ków na akcję kredytową dla życia gos­
podarczego przy pomocy banków pań­
stwowych drogą wypuszczenia obligacji 
państwowych do sumy 275 miijonów* 
złotych amortyzowanych nie rychlej 
jak w  ciągu lat 20 i oprocentowanych 
nie wyżej 8 prc. W  tym .sam ym  nume­
rze (118) ogłoszono rozporządzenie upo­
ważniające Ministra Skarbu do sprzeda­
ży niektórych nieruchomości państwo­
wych wedle specjalnego wykazu do o- 
gólnej kwoty 100 miijonów złoty cii. Z 

. zakresu . prawodawstwa handlowego 
| wydano nadto rozporządzenie o prze­

kształcaniu spółek akcyjnych na spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Osta­
tni wreszcie numer Dziennika Ustaw 
zawiera rozporządzenie o organizacji 
administracji lasów państwowych

Kiedy już mowa o rozporządzeniach 
wspomnieć należy również o tozporzą* 
dzeniu Ministra Skarbu o wypuszczeniu 
z dniem 1 stycznia Serii 11 8 prc. Wetów

skarbowych z terminem płatności w dn.
1 kwietnia na ogólną sumę 20 miijonów 
złotych. Mieliśmy już sposobność przy 
omawianiu papierów państwowych wo- 
góle wskazać na nieracjonalność emito­
wania w  obecnym czasie tak nisko o- 
procentowanych biletów skarbowych. 
Można eskontować te bilety skarbowe 
w  Banku Polskim według stopy 9 proc. 
w stosunku rocznym, a więc .o jeden 
procent drożej niż są emitowane. Dopro­
wadzi to dc tego, że wszystkie bilety 
znajdą się w Banku Polskim, czyli bę* 
Gzie to pośrednią drogą do zaciągnięcia 
kredytu przez Skarb Państw a w Banku 
Polskim z tem, że ten 1 prc. zapłacą ci 
(przeważnie instytucje finansowe), któ­
rych zmusi się do zakupna tych papie­
rów. Dobrowolnie bowiem nikt przecież 
lokować dziś nie będzie pieniędzy na S 
prc., a zwłaszcza bank, który przy re- 
eskoncie płaci w Banku Polskim sam 
10 prc., a prywatnym klientom nawet 
do 18 prc. w  stosunku rocznym. W y­
puszczenie więc w obe.;ivm czasie bile­
tów skarbowych, gdy nie istnieje moź- 
ność ulokowania ich w  szerokich kołach 
społeczeństwa jest zupełnie bezcclo- 
wem.

Nicwłaściwcni także jest obniżenie 
ceny emisyjnej premiowej pożyczki dola­
rowej. W ytykaliśmy to już poprzednio, 
że nie powinno -się bezpośrednio po cią­
gnieniu premji obniżać cenę emisyjną z 
5 doi. na 4.75 doi. Takie deprecjonowa­
nie papierów-państwowych przez samo 
Państwo robi zje wrażenie, ^ całkiem 
nie powstrzyma tych, którzy chcą obli­
gacje zakupione przed ciągnieniem sprze* 
dać po ciągnieniu. Gorsze wrażenie robi 
to, że główna premja 40.000 dolarów 
przeważnie pada na obligację niesprze- 
daną. Nic dziwnego, gdyż większa 
część obligacji' jest niesprzedaną. Zmia­
na systemu losowań z kwartalnych na 
tygodniowe (jak było przy fniijonówce 
— co soboty) przyczyniłoby się do spo­
pularyzowania dolarówki i zaoszczę­
dziłoby tak niepotrzebnych i szkodli­
wych zarządzeń jak obniżanie i pod­
wyższanie ceny emisyjnej co kilka ty­
godni. T, B.

WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEQO 
Z WARSZAWY.

Warszawa. 11. stycznia. (PAT). 
Dziś o godzinie 10.45 pan minister s 
zagrań. Skrzyński wyjechał na kom 
ferencję ministrów spraw zagraniczn. 
do Helsingforsu, żegnany na dworen 
przez charge d‘affaires Estonji, Finlar. 
dji i Łotwy oraz grono urzędników 
ministerstwa spraw  zagranicznych 
Panu ministrowi tow arzyszą naczel 
nile wydziału wschodniego Lukasie- 
wicz, kierownik oddziału bałtycko- 
skandynawskiego Szumlakowski oraz 
sekreta; z Czajkowski. Pan minister 
zatrzym a się dnia 13. bm. w  Rydze, 
dnia 14. w  Taillinie, do Helsingforsu 
przybędzie dnia 15. bm. po południu. 
Konferencja ministrów spraw  zagra­
nicznych Estonji, Finlandii, Łotwy I 
Polski odbędzie się 16. i 17. bm.

Warszawa. 11. stycznia. (PAT) Pro 
gram przyjęcia pana ministra spraw 
zagranicznych w Rydze, jest następu* 
jący: Raut u ministra spraw  zagrani­
cznych 'Majerów i:za, następnie śnia­
danie w  poselstwie polskiem z udzia­
łem prezydenta republiki łotewskiej 
iządu i posłów państw^ bałtyckich, o 
godz. 19 obiad u prezydenta republi­
ki łotewskiej, a o godz. 10.35 wyjazd 
do Rewia. K *

„IZWIESTJV* CHWAŁA P. SKRZYŃ 
SK1EGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11 I. (zo) ;,Izwiestja“ 

dniu 8 stycznia zamieściły obszerny ar­
tykuł Marco Polo pod tyt. „Polska i 
sytuacja światowa**. Autor bierze za 
punkt wyjścia wywiad noworoczny mi­
nistra Skrzyńskiego i rozróżnia w w y­
wiadzie tym cztery momenty: t. nie­
bezpieczeństwo komunistyczne, 2 kon­
ferencja helsmgforska i zamachy bolsze­
wickie na Bałkanach i nad Bałtykiem. 
3. antykomunistyczna polityka Cham­
berlaina i 4. dążenie Polski do porozu­
mienia się z Rosją sowiecką. Autor pi­
sze: Z zadowoleniem witamy punkt .4, 
ale chcielibyśmy, ażeby p. Skrzyńsk* 
zrewidował trzy pierwsze. Chcemy rze­
czywiście i będziemy się upierać, ażeby 
p. Skrzyński wybrał pomiędzy polityką 
przyjazna i wrogą w stosunku do nas. 
Niepodobna być jednocześnie gorącym 
i zimnym. Pragniemy, aby polityka obu 
stron była przyjazna. Najważniejszem 
zagadnieniem historycznem Polski jest 
decyzja co do tćgo, czy Polska ma być 
pomostem, czy barjerą.

UDZIAŁ FRANCJI W SPŁATACH 
NIEMIECKICH.

Paryż. Tl stycznia. (PAT.) Jak w y­
nika z‘ dotychczasowego przebiegu prac 
konferencji finansowej, z chwilą gdy żą­
dania. opierające się na prawie pierw­
szeństwa, będą zaspokojone, wówczas 
udział Francji w  spłatach niemieckich z 
tytułu planu Davesa w pierwszych ra­
tach rocznych będzie wynosił 500 mi­
lionów rnk. złotych.

* #

PODRÓŻ RUMUŃSKIEGO MINISTRA
. Bukareszt. 11 stycznia.. (PAT.) Mini­

sterstwo spraw zagr. w sposób jak naj­
bardziej kategoryczny zaprzecza *a’szy 
wyru wiadomościom, jakoby podróż do 
Paryża rumuńskiego ministra c!a -Bessa4 

. rabji Inculetza miała na.celu wznowienie 
rokowań z rządem sowieckim.

ś
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l  TECHNIKI I PRZYRODY.

T e c h n ik a  i m s d a .
Z historii mody. — Bose Egipcjanki.
' - Sandały rzymskie. — Moda dżio- 
bów i kunszt szewski. — Monstrual­
ne obcasy. — Cech szewski i nowe 

czasy. — Fabryka obuwia.

Pomówimy o bardzo banalnej na 
pozór, a jednak nas wszystkich zaj­
mującej rzeczy, a zajmującej już w 
niezwykłym  stopniu piękniejszą poło­
w ę ludzkości. .

Pomówim y o modzie, o odzieży, o 
sztuce i technice stroju, o obuwiu, o 
sukniach, g osłonie głowy, bo i na 
tern polu zmiany, w yw ołane czynni­
kami Cywilizacji i poglądów w zna­
cznej mierze w arunkow ane są i po­
stępem techniki — postępem prze­
mysłu.

Odzież i obuwie to spraw y tak 
stare, jak św iat ludzki, potrzeby w y ­
nikłe z w arunków  życia i otoczenia, 
klimatu i zw yczajów ; potrzeby, któ­
re w raz z kulturą przeszły w dzie­
dzinę piękna, sztuki i mody.

Piękno, sztuka i moda w ym agają 
przem ysłu — w ym agają ' techniki >* 
nic więcej nie odróżnia naszych po 
staci od postaci minionych wieków, 
jak odzienie i strój — iak sztuka o- 
dzicwąnia się. Historja. odzieży jest 
wielkim dziąłem dziejów cywilizacji.

Zacznijmy od obuwia. —W  starym  
Egipcie było ono zbytkiem, tylko bo­
gatsi przyw dziew ali sandały z ple­
cionej słomy. Egipcjanka w  uroczy­
stej toalecie w  szatach, pełnych o- 
zdób, obwieszona naszyjnikami, na­
ramiennikami, branzoletam i na rącz­
kach i nóżkach, w  sfinksowym za- 
woiu nad czołem, ukazyw ała się pu« 
bhczpie boso.

Nie dziw, że zdarzało się to bar­
dzo rzadko — spacer brunatno-żółtej 
„beaute** w  sandałach w yw ołałby  pu 
bliczne zgorszenie, w ięc dbając o 
stopki i nie chcąc narażać \p'A t;a ska­
leczenie, piękne Aidy, pilnow ały ' do­
mu. Historyk powiada, że przymus 
ten spowodowali zazdrośni mężowie, 
a kilka Nwieków później przeszedł w  
fanatyczne praw o: szewcom zakaża­
no przygotowanie obuwia dla kobiet 
nod karą śmierci.

Niejeden w spółczesny małżonek 
westchnie do tych czasów!... P roszę 
je sobie przedstawić! Sandały kobie­
ce w  „tytułowej roh“ domowych nie­
porozumień, buduarowych konflik­
tów.

Przez cały  okres dziejów staroźy- ; 
tńych, forma sandałów n ie 'u leg a  za­
sadniczej zmianie, na posągu Thus- 
neldy w e Florencji, pochodzącym z 
czasów' rzymskich, widać obuwie spo 
sąd z o n e  z kaw ałka sierści lub skó­
ry, przymocowane nad palcami i nad 
piętą rzemykami; górna część stopy 
pozostaje nie osłoniętą.

STANISŁAW NIEDENTHAL. 7)

K o r k o w y  h e l i a .
/

Z cyklu „Afrykańskich opowieści".

(Dokończenie.)
Wiruje dokoła, a  jej czerń, 

ciężka i aksamitna, skupia się, zbija co­
raz bardziej,, aż stacje się ciemna, jak 
murzyńska twarz. .',Negró“... pomyślał 
w duszy, usiłując próżno wypowiedzieć 
to słowami. Więc zebrał ostatek sił, 
lecz — zanim miał czas wypluć knebel, 
jaki, zda się, zamykał mu usta, spo­
strzegł, jak długi, kościsty palec wyła­
nia się z czarnej mgławicy, ukazując 
wprost jego własne, Rafała, serce... Zaś 
słowa słyszane niegdyś, niezmiernie da­
wno, padły po raz drugi, Wyraźne i 
dźwięczne w  ogromnej ciszy: „On do­
bry... dobry człowiek“ ! W tedy poznał, 
czerń jest Spokój, zupełny, wielki i — 
zdało mu się, że zasnął.
i * “

Rafał przetarł oczy. Gdzie jestem? — 
pytał się -leniwie, czując ból głowy nie-

Obuwie osłaniające całą stopę aż 
do kostek i powyżej, pojawia się do­
piero w  9 i 10 wieku po Chrystusie 
w  użyciu. Buciki te — bo tak je na­
zwać można — m iały porządny dziób 
i noszono je kolorowane na czerwo* 
no, niebiesko lub czarno.

Karol Wielki nosił czerwone pół­
buty, w  których na każdy palęę_ sto­
py/ było wyrobione miejsceS Buty z 
cholewami pojawiają się znacznie póź 
niej.

Panie średniowieczne ubierały sto­
py w  prawdziw e x fcacka z jedwabiu 
lub aksamitu, ozdobione rozetami, hal 
tami i drogiemi kamieniami; natura l­
nie gdy miały na to środki — plebs 
chadzał boso lub w  krypciach d re ­
wnianych, jak to ma miejsce i dziś.

Z postępem obrabiania skór, ź wzro 
stem bogactwa, rozpowszechnia się 1 
moda noszenia bucików z dziobami, 
w prost monstrualnymi. Długość tych 
dziobów znamionowała stopień d o ­
stojności i zamożności, a ponieważ 
przy w zrastających rozmiarach dzio' 
ba, chód był utrudnijmy, przeto ko­
niec bucika przytrzym yw ano łańcu­
szkiem, przymocowanym  do kolan. 
Na końcu dzioba wieszano często 
dzwoneczek.» y

A potem pojawiły się prawa, nor­
mujące wielkość obuwia dla lepszych 
i .gorszych stanów. Dla obuwia ksią- 
żąt unormowano długość dzioba na 
2, i pół stopy, dla dam i baronów 
1—2 stóp, a dla zw ykłych mieszczan 
pół stopy. |

Zawód szewski opłacał się coraz 
lepiej, a i handlarzom skór powodziło 
się niezgorzej, poczęto je farbow ać i 
pojawiły się buciki w  kolorach. W  
15 stuleciu panow ała już oryginalnie

• niemiecka moda różnobarwnych pan- 
talonów i bucików, a obywatel o- 
w ych czasów przedstaw iał sie bar­
dzo barwnie. P raw a np. połowa pan- 
talonów lśniła się purpurowo — toż 
samo skórzany bucik, gdyby „czaj­
ka*4-lewej stopy; p raw a czajka miała 
pełen nadzieji kolor zieleni, unisono 
z lewą połowa pamalonów.

W  stuleciu 16-ym noszono buciki z 
szerokiemi dziobami (nagniotki ode­
tchnęły), a% w  *17-ym nastąpiło upodo* 
banie do wysokich obcasów, paty- 
nek, w  których stopa znajdowała się 
zupełnie ukośnie.

U tw orzył się specjalny zawód „ob- 
caśnikow44, w yrabiających te spicza­
ste m onstra dla szewców. Piękne W e 
necjanki m ia ły , takie szczudełka pod 
piętą, na w ysokość 1 i pół stopy, po­
dobno sadziły panie, że na takiem 
rusztow aniu nóżka przedstaw ia się 
nader uroczo i godziły się w obcofte- 
go na chód wcale nie szykowny, bo 
przypominający podskakiwanie w ró ­
belków na sznurku

K raw cy i modniarki zepsuły w' dal­
szym ciągu interesu szewcom. P rzy ­
szła moda coraz dłuższych sukień — 
pamiętna „krynolina1*, osłaniająca

znośny. Członki miaił jak z ołowiu. P rzy ­
mknął powieki, zdając sobie sprawę, że 
co'ś niesamowitego odbywa się wokoło. 
Ciało jego opadało i podnosiło się z wol­
na, ledwo dostrzegalnym ruchem, który 
wychodził gdzieś z zewnątrz. Tuż kolo 
uszu słychać było szum, jednostajny, 
kojący. Z wysiłkiem przetarł oczy, prze­
kręcił głowę, by zdać sobie sprawę, 
skąd pochodzi ów  szmer harmonijny. 
1 oczy jego ugrzęzły w małym, okrą­
głym otworze, przysłoniętym szybą w  
mosiężnej oprawie. Za nią podnosiło się 
i opadało juorze, falując niekończącą się 
linją widnokręgu.
* Białe mewy z wytkniętymi dziobami 
przelatywały wciąż, tam i z powrotem, 
błyszcząc piórami skrzydeł tak białemi, 
że Rafał przymrużył oczy. Przemocą o- 
derwał się od nużącego widoku, próżno 
szukając jego związku z tem, co dotąd 
nazywało się jego życiem. Ugryzł się 
mocno w  rękę, by się przekonać, że nie 
śni. Teraz rozejrzał się dokoła. - Leżał 
wysoko, na wąskiem łóżku, w  niewiel­
kiej przestrzeni, ograniczonej Iśniącemf, 
białemi ścianami. To kabina okrętowa — 
zadecydował trzeźwo. Mała elektryczna 
lampka płynęła u sufitu czerwonawym 
ogienkiem. Przechylił głowę w prawo i
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stopę mrokiem nocnym i... nastały 
czasy nowe.

Świecące jak lustro obuwie, 
dziś rzecz powszednia, a przecież me 
dawna, bo tak zwane „czernidło44 dzi­
siejsze, wynaleziono dopiero w  poło­
wie 16-go wieku.

Obuwie skórzane noszono zazw y­
czaj barw y naturalnej. Dopiero w  dru 
giej połowie 17-go wieku gładzono 
je już woskiem i czerniono sadzą bez 
połysku. W raz z rozpowszechnieniem 
obuwia skórzanego, bucików i butów 
Z cholewami najróżnorodniejszego fa­
sonu, rosła liczba zajętych w  tym 
rzemiośle, wzmagał się przem ysł gar 
barski : szewski.

Cech szewski słynął od daw na I 
był liczny, ale...- przyszły  ńowc cza­
sy, wiek nowy w prow adził m aszyny 
i na te pola produkcji. Obuwie s?ało 
się tańszem i redukow ała się liczba 
rzemieślników, jednak jeszcze z a w jp  
„kunszt szewsi:;“ mógł w yżyw ić przy 
zwoicie m ajstra i czeladnika. W zra­
stało dalej zapotrzebow anie masowe, 
technika konstruow ała m aszyny, za­
stępujące automatycznie zręczność 
rąk i ręczna praca ludzka ustępuje 
zwolna przed’ machiną. P rzy  pcmocy 
machin w ytw arza się dziś 6 razy 
więcej obuwia, niż 30 lat tema, a po- 
Irzeba jęst 2 ra?v  mniejszej ilości lu­
dzi.

Nowoczesna produkcja obuwia roz­
w inęła się fabrycznie najwybitniej w  
Ameryce północnej. Fabryki obuwia 
w  stanie M assachusetts dostarczają 
trzy  czw arte zapotrzebowania ca­
łych Stanów Zjednoczonych, to jest 
100 milionowej ludności.

W szystkie składane części Óbuwia 
wyciskają, irą , formują i zginają spe­
cjalne machiny; między walcami ści­
ska się skórę rui podeszwy, tnie ją i 
formuje prasa, poczem górna cześć 
obuwia umocowaną zostaje na pode­
szwie ręcznie lub też machinami (je­
szcze . niedostatecznie wydoskonalo­
ne). .

Dla przyszycia podeszwy służy 
maszyna do żelowania, stebnuiąca na 
wskróś podeszew i przyszyw ająca ją 
szczelnie. Machina taka może dzien­
nic zaopatrzyć 600 par obuwia w  po­
deszwy. Uboczne mechanizmy gładzą 
rowkują, czyszczą, zbijają obcasy, bi­
ją kołeczki, a ludzie tylko dozorują. 
1'ak powstaje m aszynowe obuwie, 
sortowane wedle długości, szeroko­
ści, eleganęji itd i każdy nieuprze- 
cl zony przyznać musi, że wobec ta ­
kiej produkcji m aszynowej praca rę­
czna ma zakres napraw y i przeróbek, 
oraz, jak przy obuwiu damskim pele 
artystycznej l  zbytkownej produkcji.. .

Mitnoto jednak m a rzemiosło szew ­
skie przecież zakres w ażny dia am a­
torów obuwia „dobrego na uogę‘4 — 
Oto obuwie maszynowe nie może "u- 
względnie wkrściwcfści anatomiczne 
stopy — i u wielu osób obuwie m a­
szynowe powoduje z  czasem dotkli­
w e niedogodności — nacisk na pięty,

ujrzał w  kącie swoje ubranie, wiszące 
na kołku. Na niem przedmiot dziwny i 
śmieszny, taa dobrze mu ''znany: stary 
korkowy hełm...

W tedy jakaś sprężyna rozkręciła się 
w obolałej głowie Rafała.

- -  Negro! — zawołał, dorozumiewając 
się niemal rzeczywistości/Odpowiedział 
mu śpiący pomruk z  koji pod nim. Lecz 
piekielny zamęt znów powstał w  bie­
dnym mózgu Rafała. Odwrócił się więc 
ku ścianie, przymknął oczy i usnął, czu- 
jąc się bardzo, bardzo słabym.

Diziś Negro jest pierwszym służą­
cym swojego „Massa Thomson44, któ­
ry  z  kolei piastuje /urząd koirassuila 
Wielkiej Brytanii w  jedneni z tych aza 
injących afrykańskich m iast nad łaasu- 
irowem morzem. Rafał Góra jest tęgim 
szoferem, a  jego oku i ręce śmiało m o­
żesz zaufać. Uwaga: mimo że metalo­
w y  „Sumbeam44 — co Znaczy poprostu 
„słoneczny promień44 v— furkoce na go­
rącym  wietrze brytyjską flagą, nie 
wąitpiię, że serce w szoferskiej piersi, 
sprawiającej chyfo niemało kłopotu 
krawcom, pozostało wiernie, głęboko 
poisikiem...

2  pewnością po dziś dzień „Raf44 i

podeszwy, palce itp. zwłaszcza przy 
długotrwałym chodzie.

Toteż dla dopasowanego dobrze o- 
buwia winien mistrz szewski —■ jakto 
jest u nas dość rzadko w  użyciu 
sporządzić gipsowy odlew całej sTo- 
py, wedle którego wykonuje swój 
m ajstersztyk.

Nie każdy może sobie na to pozwo-j 
lić. Toteż olbrzymi zasób tow aru pro 
dukowanego wedle różnorodnych sza 
bionów daje możność wyboru dla kon 
sumentów c mniej w ybrednych w y­
maganiach co do stopy.

I to ma swoje znaczenie — fabry­
k a n t  wkładek, podkładek stopowych 
operatorzy nagniotków i odcisków 
ma>ą także zakres pracy.

A obuwie i dziś ulega co do kształ­
tu i materiału modzie! A moda to 
nielada Pani, na targowisku współ- 
bytowania. Naśladownictwo mody 
nie dba o hygienę ciała.*

W y sta rczy  porównanie stopy m ar­
murowej bogini greckiej ze stopą 
współczesnej modnei damy!

Iiiż. Edmund Libański.

Z całej Polshi.
—® —

#  Represj*e prasowe. Wobec umiesz­
czonych w  wychodżącem w  - Gdańsku 
czasopiśmie niemieckiem „Danziger 
Neueste Nachristen44 artykułów w ymie- 
rzonych przeciwko Państwu Polskiemu, 
Ministerstwo' Spraw  W ewnętrznych o- 
debrało pismu temu debrr pocztowy.

#  „Bartnik Postępowy44. W yszedł z 
druku noworoczny zeszyt „Bartnika 
Postępowego*4, jednego z  najstarszych 
pism pszozelmozych w Europie. Redak­
cja tego starego w^dawniciiwa właśni 
tego roku obchodzi pięćdziesiędoletn 
jubileusz swego istnienia i w  osobnej o 
dezwie zw raca się z prośbą do wszyst 
ldch pszczelarzy o wzięcie udziału " 
ogólnym wszechpolskim zjeździć, k tó r  
■4" dla* upamiętnienia tej uroczysk- 
drwili — odbędzie się we Lwowie v 
jesieni br. W  następnej odezwie Komi­
tet redakcyjny zwraca się do w szy st­
kich interesujących się pszcrzdirctw e^ 
aby w ciągu stycznia i bitego br. nad­
syłali swe głosy za wyborem jedtnob 
tej ramki dla uli na całą Polskę, aby u 
jedmostajttić gospodarkę pszczelną v 
pasiekach polskich. — Zeszyt ten — .fet’ 
zresztą poprzednio — jest. bogato il 
strowany i zawiera prace naiwybiinr 
szych pszczelarzy w  Polsce. W  ■osob­
nym dziale jest uwzględniony bard?: 
bogaty przegląd niemal wszyst k k / 
czasopism świata, co stawia to wyda- . 
rftqfcwo ha wysokim poziomic wśród k  
nych europejskich pism pszczelarskie1 
Pismo to, redagowane 'bardzo s-ta ran 
nie przez inż. p. Leonarda W ebera, in­
spektora pszczc-lnfotwa w Tow arzy­
stwie Gospodarskiem w e Lwowie, zy­
skuje sobie stale coraz szersze zastę 

•>py swych zwolenników.

„Negro44 żyją w  zgodzie i sytej po­
myślności; tak bowiem chciało życie 
które dziwnym wypadkiem skrzyżo­
wało ich drogi. Prawda!... Negro w o ­
rz y  niezłomnie, że cokolwiek dobrego 
wyjdarzyłp się w tedy1 na prowansal- 
sk:m brzegu, spada wyłącznie na ra­
chunek niosącego saczęścde talizmanu, 
jakim byt i pozostał nadal jego korko­
w y hełm. Może ma rację, ze „swojego 
punktu widzenia44...

Lecz ja, oglądając w  myśli obrazy, 
jakie opowiadanie słyszane niegdyś w 
skw arne afrykańskie popołudnie, 
wskrzesiło z  niebytu czy nieświado­
mości — czyż nie to  staje się dopiero 
prawdą, co przepływa przez nas-zą 
jaźń? — nie mogę się oprzeć uczuciu 
dobrego optymizmu.

Jest wartość, wyższa nad twardo 
pięści, zimny mózg i zdafność do bez­
względnej „walki o byt“. Jest nią — 
serce, jednakie w  piersi białej, branżo­
wej czy azamej. I jego to cząstkę znaj­
duję i o niem tylko chciałem przypom­
nieć w historji Negra, szczęśliwego po­
siadacza korkowego hełmu i — jego 
białego przyjaciela a -mojego rodaka — 
Rafała Góry.

KONIEC.



„SŁO W O  POLSKTE“ 12 z dnia 13. stycznia 1925.

SPRAWY NAFTOWE.

Fuzja w przemyśle naftowym.
Galicyjskie Karpackie Naftowe T o  

warzysitrwo Akcyjne dawniej Bergheim 
et Mac Gairyey przeprowadza .obecnie 
zapowiedzianą już przed kilkoma ty ­
godniami fuzję" z przedsiębiorstwami 
koncernu naftowego Dąbrowa. Wcho­
dzą tu y  rachuibę następujące Spółki: 
1) Rafineria nafty „Jedlicze44 Spółka 
Akcyjna we Lwowie: 2) „Dziedzice44
Spółka Akcyjna Naftowa; 3) „Dąbro­
w a44 Towarzystwo Naftowe * S/półka z 
ogr. por.; 4) Holenderski Syndykat 
Naftowy, Spółka z ogr. por.; 5) Societe 
rrancaise de PetroJes de Potok, Spółka 
z ogr. por.; 6) Socięte des Petrolcs dę 
Wońkowa, Spółka z ogr. por.; 7) Fran- 
ausko-Kąrpaddhe Tówarzystwio Nafto­
we, Spółka tz ogr'. por.; 8) Tustariowi- 
dca Spółka Naftowa Georges Clairki, 
Spółka z ogr. por. Fuzja zostanie prze­
prowadzoną w  ten sposób, że na nad- 
zwyczapnem WaJnem Zgromadzeniu 
Galicyjskiego Karpackiego Naftowego 
Tow arzystw a Akcyjnego ‘ dnia 23 sty­
cznie br.; powziętą" zostanie uchwała co 
do podwyższema kapitału zakładowe­
go z obęóriej kw oty Mkp. 5,376.000.000 
do wysokości mkp. .21,406.000.000 przez 
wydanie 4:580.500, iw w y ch akcji nomi- 
■nalmej wartości '!%$>; 3500, która obej­
mie dotychczasow y-koncern Naftowy 
Dąbrowa. T. B.

Sport.
Walne Zgromadzenie I. L. K. S. 

Czarni odbędzie się dnia 19. stycznia 
1925 r. o godz. 6. wlecz, w  szkole im. 
Marii Konopnickiej, przy ul. Zielonej
10. — Zapowiedziane W alne Zgroma* 
dzenie na dzień 12. stycznia 1925 r. 
w sali żółtej Instytutu Technologicz­
nego odwołuje»,się.

Jak zagranica wyróżnia swoich 
dzielnych sportowców. Jak donosili­
śmy niedawno Geo Andre, jeden z 
najlepszych atletów  francuskich, któ­
ry na Olimpiadzie paryskiej składał 
przysięgę imieniem w szystkich zaw o­
dników, otrzym ał za swe usługi legję 
honorową. Nie jest to jednak odosob­
niony w ypadek. Lacien Gaudin, je* 
den z najlepszych szerm ierzy świata 
otrzym ał niejedno odznaczenie; na 
dworze hiszpańskim był najbardziej 
honorowanym. Firpo, mistrz boksu w  
Argentynie, zw any „bykiem Pam pa- 
sów 44 doczekał się ulicy nazwanej je­
go imieniem. Nurmiemu stawiają Fin- 
landczycy pomnik; rząd asy gnu je n a ' 
ten cel część funduszu. Rozsportow a- 
na jednak Ameryka zgotow ała mu ̂  nie 
dawno w  Nowym Jorku przyjęcie, 
którego życzyłby sobie niejeden dy­
plomata. P rzykładów  takich m ożnaby 
przytoczyć mnóstwo, a są one dowo­
dem. jak sport je&t ceniony za grani­
cą.

Doroczny bieg z Trościana, urzą­
dzany przez Karpackie T-wo Narcia­
rzy odbędzie się w  niedzielę 18. s ty ­
cznia. — Bliższe szczegóły i program 
zawodów ogłoszone będą w  najbliż* 
szych dniach.

Wygrane pożyczki dolarowej
przy ciągnienia z poćz. stycznia pa­
dły na następujące 53 num erów :
8.000 do!, na Nr. 454:514 ; 3.000 dolar,
na Nr. 833.*112; po 1*000 doi. na Nr.: 
052 666, 799.546, 677.775, 127.856,
503.691, 298.715, 086.278, 616.887,
634.687, 323.324; po 100 do!, rla Nr.:
351.224, 295.274. 729.272, 045.151,
2S4.923, 937.449, 067.022, 913.576,
112 978, 348.263, 839.736, 469.724,
974.992. 978.504, 773.413, 685.175,
113.169, 974.463, 595.972, 235.418,
806.811, 180.806, 507.754, 445.449,
983.220, 999.065, 301.830, 975.261,
U -.350, 630.597, 046.161, 289.786,
182.301, 953.152, 168.890, 191.275,
554.809, 218.599, 563.880, 749.600.

Główna w ygrana 40.000 doL padła
na Nr. 080898.

mm a   ■m i l iM m if i i i nni r  ir - « r — — — ■
Arcydzieło sztuki Kinematograficznej, Które pobiło wszystKi© dotychczasowe wysiłKi prze« S 
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Wiadomości bieżące.
Lwów, 12 stycznuia.

TĘATR WIELKL
?■ Rotfiedzwłek „Enge^iusz. Ohegin“.

W toiek ,.Lompa ̂ Aliadyna.'1 (50% zniżkij. 
Środa „Rigaletto“.
Czw artek „Foust“.

TEATR MAŁY.
. Poniedziałek „Świt, dzień i noc“.

W torek „Swit, dzień i noc“.
Środa „Świt, dzień i noc“.
Czw artek „Świt, , dzień i noc44,

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek „Szampańskie kobietki (50 

proc. zniżki).
W torek „Księżniczka Ola-la*4.
Środa „Szampańskie kobietki44.
Czw artek „Szampańskie kobietki44.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
Od ul. Dzieduszyckich). Od 14 grudnlfc 
„Wystawa Gwiazdkowa44. Obrazy za­
kupione wydaje się natychmiast. 8221

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 16 stycznia,: Z cykUi koncertów 

mistrzowskich XIV. V asa Prihoda, skrzy­
pek. 290.

—
— Nasz dodatek powieściowy, I?o

numeru dzisiejszego dołączam y dalszy 
arkusz „Pamiętnika w łam yw acza44 (t.
II.).

— Narodowa Organizacja Kobiet we 
Lwowie otwiera w  lutym 3 miesięczne 
lekcje krain i szycia dla' pań z inteligencji. 
W pisy rozpoczną się 12 stycznia rano od 
godz. 12—1 popołudniu i od godz. 5—7 w. 
w lokalu Zjednoczeni^ przy ul. Ossoliń­
skich 1, II. P. drugie podwórze. Zgłoszenia 
przyjmuje się do końca stycznia.— Z arżą: 
Narodowe? Organizacji Kobiet. 286

— „Teatr grecki a my“. Na ten te­
mat wygłosi prelekcję Pan Parandow  
ski dziś o godz. 8 wiecz. w  sa!l Insty­
tutu Technológićznego, ąj. Bourlarda 
1. 5. (W ieczory kultury teatr.).

— W sprawie rozbudowy miasta. 
Przedw czoraj odbyto się zebranie oby 
watelskie w  sprawie rozbudowy mia­
sta, zainicjowane przez Tow ; Ochrony 
lokatorów. W(śród obecnych zauważy­
liśmy gen. Malczewskiego, wiiceprez. 
dr. Stąhla, oraz posłać Mąaęyriskiego. 
Zebranie zagaił prezes Tow. dr. Dręgie 
wicz, poczem przesw. budowniczy Ross 
udzielił głosu mż. Libańskiemu, który 
om ów ił1 projekt rozbudowy, dokonany 
przez htż. Richtera, co następnie autor 
projektu uzupełnił szczegółowo. W  dy­
skusji zabierali gtos: pułk. Sikorski, dr. 
R uckerji toni. Wkońcu dr. Dręgiewicz 
odczytał rezohici^ poczem w ybrano 
komitet ścisły, któremu polecono w y­
pracować dalszy plan d z ia ła ła /

— Echa karnawałowe. Sobotni bal 
urządzony staraniem  Koła artystycz­
nego m eayków  na rzecz „W zajemnej 
pomocy m edyków4*, godnie odpowie­
dział swej i radych, zbierając na sa­
lach „Kasyna i Koła literackiego1* do­
borowe tow arzystw o z eleganckiego 
św iata lwowskiego. Sita rannie i z 
wielkim trudem  w dzisiejszych cża- 
sąch przygotow any przez ruchliwy i 
zapobiegliwy Komitet młodzieży przy 
ofiarnej, w spółpracy Komitetu Pań pod 
przewodnictwem  niestrudzonej Pdni 
Prof. Renckiej, zgotował licznemu a 
doborowemu tow arzystw u przew aż­
nie ze sfer lekarskich zabawę w  pięk 
nym stylu. Jak zwyczajnie rozpoczął 
się bal polonezem, w  którym  w  pier­
w szych parach zauważyliśmy JMagn. 
Rektora dr. Sieradzkiego z Prof. Hal* 
banową, Dowódcę gen. Malczewskie­
go z hr. Starzeńską, Dziekana dr. 
Renckiego-z rekt. Sieradzką, Prof. dr.

W ęgłowskiego z Prof. Bocheńska, • 
Pułk. Przeździeckiegoz hr. Gohichow- 
skąi i wiele innych osobistości. Do 
kadryla stanęło 150 par a tańce od­
byw ały się bez przerw y naprzemiat? 
przy dźwiękach dwóch muzyk. P ro ­
wadził je ze znaną m aestrią dr. S ta­
nisław Liebhart w raz z p. Z. Teissey- 
re‘m. Toalety ód bardzo skromnych 
do nader bogatych przedstaw iały ca­
łą skalę pomysłów, tu i ów dzie-praw ­
dziwych pokazów kunsztu kraw iec­
kiego. Ochocza i pełna w erw y zaba­
wa przeciągnęła się 3o białego rana 
Bufet swą taniością zw racał uwagę. 
Ogólny efekt w yrażał się w  miłem 
wspomnieniu z pięknej zabawy.

■— Zaopatrzenie emerytów. Rada 
Ministrów, nawiązując do uchwał z 
dnia 9. maja 1924 r. oraz z 17. w rześ­
nia tegoż roku uchwaliła przyznać e- 
m erytowanym  funkcjonariuszom pań 
stwowym  i wojskowym  państw  za­
borczych wzgl. pozostałym  po nich 
wdowom i sierotom, którzy p row a­
dzą w łasne przedsiębiorstwa lub biu­
ra (biura handlowe, porady prawne i 
t. d.) 75% zaopatrzenia przypadające­
go emerytom polskim, począw szy od 
1. stycznia 1925 r. Zaopatrzenie eme­
rytalne w  wysokości 50% em erytury, 
przypadającej em erytom  polskim, fun 
kcjonarjuszom państw, wzgl. wojsko­
wym. pobierać będą nadal emeryci b. 
państw  zaborczych, którzy posiadają 
uprawnienia na prowadzenie hurtow ­
ni tytoniowej (samoistnie względnie 
do spółki) i ci, którzy podlegają po­
datkowi dochodowemu z dochodów 

.fundowanych. #
— Do pacjentów i przyjaciół śp. dr. 

Oresta Litwlnowicza. Grono wdzięcz­
nych pacjentów śp. dr. O resta Litwi- 
nowicza oraz przedstawicieli tych in­
stytucji społecznych i humanitarnych, 
którym  śp. dr. Litwiąowicz nigdy nie 
odmawiał bezinteresownej pomocy, 
postanowiło uwiecznić pamięć tego 
ofiarnego, a cichego filantropa i p ra ­
cownika społecznego przez utw orze­
nie Fundacji Jego imienia, mającej na 
celu udzielanie corocznie stypendium 
dla sieroty po lekarzu Polaku. Osoby, 
które poczuwają się do długu wdzię­
czności 'wobec śp. dr. Litwirtowicza, 
i którym  pamięć Jego jest drogą, da­
lej w szystkich Jego przyjaciół, chcą­
cych przyczynić się do zrealizowania 
tej myśli, prosimy uprzejmie o skła­
danie ofiar na cel pow yższy i nade­
słanie adresów swoich na ręce P. W a 
lerji Buckiewiczowej, w e Lwowie, ul. 
Zygmuntowską 4, K. B. K. w  dni po­
wszednie przedpołudniem.

Utrwalm y pamięć tego lekarza-oby 
w atela po wieczne czasy, w szystkim  
na wzór, sobie na dowód, że za serce 
umiemy być wdzięczni. — X. dr. Jó­
zef Zajchowski, Aniela Alexandrowi- 
czówna, Waler ja Buckiewiczowa, Bro 
nlsław Laskownicki, Stanisław Czer­
wińsk!.

— Mieszkania emerytów, wdów I 
sierot. W  myśl ustaw y z II sierpnia 
1923 i reskryptu min. spr. wewn z 
7 listopada 1924 wolne są od poda­
tku lokatorskiego na rzecz gimny 
mieszkania, zajmowane przez em ery­
tów, inwalidów, uczestników powstań 
narodowych, oraz w dow y i sieroty 
po tychże. Uprawnienia te nie inogą 
się jednak doczekać sprawiedliwego 
potraktow ania ich przez m agistrat 
lwowski. W  sprawie tej ukazało się 
przed niedawnym czasem obwieszczę

nic m agistratu, które jednakowoż za- 
cieśnia praw a w yż wspomnianych 
kategorji lokatorów, s ta jąc -w  ten spo 
sób w  rażącej sprzeczności z inten­
cją iistawodav^:y. Przedew szystkiein 
Obwieszczenie w zyw a do wnoszenia 
próśb indywidualnych. Dlaczego 
próśb, skoro zwolnienie od podatku 
lokatorskiego jest prawem, a nie ak­
tem łaski i dlaczego indywidualnych, 
skoro to pociąga za sobą żmudną dro 
gę zawiłej manipulacji administracyj­
nej? Do prośby należy, w myśl 
obwieszczenia, załączyć aż sześć do­
kumentów, m. i poświadczenie, że 
petent niema członków rodziny na 
samoistnych stanowiskach. Ograniczę 
nie to niema żadnego uzasadnienia w, 
brzmieniu ustawy, podobnie sprzecz­
ne jest z duchem ustaw y ścieśnienie 
kategorji wdów i sierót, zwolnionych 
od podatku, a w reszcie obiecanka, że 
zwolnienie od podatku nastąpi w  naj­
bliższym miesiącu, boć powinno ono 
było już przedtem  wejść w  życie, a 
sumy dotąd nieprawnie pobrane nale­
żałoby "wrócić z odsetkami. Jak tra ­
fnie zauważają koła emeryckie, które 
nam w  tej sprawie wyczerpujące u- 
wagi przesłały, przez postępowanie 
niezgodne z duchem ustaw y naraża 
m agistrat gminę na 19.000 procesów 
przegranych, bo tyle jest we Lwowie 
osób, mających prawo do zwolnienia 
od podatku lokatorskiego.

— Teksty ruski© a ich konfiskata.
Streszczenie brioiszury Leszczyńskie- 

go przeciw polskości szkół przedruko­
wało ze „Słowa Polskiego*4 „Dało**, 
które zresatą i przedtem podawało je­
go adres: Jan Leszczyński, Lwow^ u l 
M urarska 6, z uwagą, że tam się należy 
zw racać w sprawach szkolnych, bo 
Leszczyński bał się pocfpasac broszurę 
przeciwpanstwową i tam adresu swe­
go nie dał. Zarazem „Dito“ pnzedrako- 
wuje ze „Słowa44 ustępy z teń broszury 
wzywające d)o bojkotu nauczycieli pol­
skich i do zmuszenia ich wszełkaemi a- 
takami, by się stąd wymieś®. Co do te­
go należy zrobić uwagę, że władze 
mają fałszywy pogląd na przedruk tek­
stów. Tekstów nie można brać mecha­
nicznie i nie mogą rozstrzygać o  ten­
dencji wyłącznie dauto w yrazy  skomli* 
skowane, lecz całość arrtykułu i sposób 
powiązania z artykułem danych słów, 
przepuszczonych, czy konfiskowanych. 
J a k  właśnie iest z cytatem „Diła** o 
bojkocie nauczycieli polskich. Prokura­
tor ja, która te w yrazy w  odpowiednim 
artykule w  „Słęwiie*4 przepuściła, w  
artykule „Diła44 o tendencji nieprzyjaz­
nej polskości powinna była te same 
w yrazy  bezwzględnie skonfiskować. 
Trzeba jeszcze dodać, że prokurator w  
Przemyślu puszcza w  „Ukr: Hołosie" 
rzeczy naprawdę niesłychane i w prost 
uderzające w Pańsliwio, a  nieraz dzieje 
się to sarno i w  pismach ruskich twow- 
sldch.

— Teatralne „szczury**. Podczas
wczorajszego przedstawienia w  T ea­
trze „Nowości** grasow ał jakiś rafino­
w any „szczur**, k tóry  dokonał dwóch 
w iększych kradzieży kieszonkowych. 
I tak skradł Mieczysławowi^ (jalijewi- 
czowi, radcy wojew. portfel,' zaw iera­
jący 50 do) a rów, a nieco później dyr. 
Michałowi Lityńskiemu portfel z  kw o­
tą 400 zł.

— P ożar mieszkaniowy. Wskutek
nieostrożnego obchodzenia się ze 
światłem  lampy naftowej wybuch! 
wczoraj pożar w  mieszkaniu Rozalj! 
S tark przy ul. W agilewicza 1. Szkoda 
wynosi 1.200 zł.



Poradnik podatkowy,
Przypominamy czytelnikijił. że w 

ciągu stycznia br. muszą być przedło­
żone zezn am  o obrocie za II. .pólr. 
1924 t . przez podatników; którzy na 
r. 1924 wykupTi świadectwa .przemy* 
stewę* I. lub II. kat. handl. i I.—V. kat. 
przem.

w Również'. i^wszyslkłe wolne zawody 
jak np. lekarze, adwokaci, architekci, 
dentyści itp. maja obowiązek przedło­
żyć takie zeznania.

Kto z w y ż e j  wymienionych podatni­
ków nie przedłoży w styczniu ^zezna­
nia — ten w-jny&I art. 86 ust., o 'podat­
ku przemysłowym nitina później - pra­
wa -wmieść .odwołania pTjectw wymia­
rowi podatku obrotowego na/ II. pólr. 
1924 r.

££ k ra ju .
□  SKOLE. O probostwo w Syno- 

wódzku. W ażną diTa polskości sprawą 
iest utworzenie w  Synówódzku w yż- 
nem powiat-SkoK probostwa -rzymsko- 
katolekiego. Jest ta/m około 100 rodzin 
polskich poza tom wiele zniszczonych. 
Do parafii tej prócz tego, należałoby 
letnisko Korczyn szlachecki, grawitują­
ce do polskości, oraz wielka wiieś Kru­
szę lnica granicząca z Korczem en i. — 
Stworzenie probostwa dałoby sie bar­
dzo łatwo przeprowadzić. Chodzi tylko 
o to,: aby gmina Synowódzko powzięła 
uchwalą o d s tru jącą  na dotacje probo­
stwa polskiego 25 morgów. Uchwała 
taka nie p;rzymosłaby żadnego uszczerb 
ku gminie; bardzo bogatej, bo posiada­
ją ós j- 2000 morgów gruntu. Główną jed­
nak przeszkodą załatwienia tej sprawy 
jest p. O rei, naczelnik .sta cii, komisarz 
rządowy gminy. -Pan t>u rok już prze- 
s zX o z w Icka ze. ?. łożenieni u a po.--: coize- 
n a  gzrńy; pchania zaopa.trzor/ego w 
150 pódipi-sów polskich, a domaga ią^ogo 
s :e cd.stapkn/a 25 m orgów ' na rzecz 
lif olfośiwa, Dodanie to wpłynęło aa rę­
ce lego, jako komisarza rządowego. On 
jednak mimo kilkakrotny ci; zapewtnteń.

że spra.wę d;o dwu tygodni załatwi, 
zwleką z fer.l ciagtle tak, że z pew no-ścią 
jC] przeprowadzić nie chce i nie ma z,i- 
nnaru, jak to z re sż ą  nieofwjaiine miał 
oświadczyć.

Apeliperny do władz, aby jeszcze e- 
nergiczniej zajęły się tą sprawą, bo 
cza.su już ittewiele, a .rzecz to napraw ­

d ę  bardzo 'ważna.
□  ZŁOCZÓW. Na chleb głodnym 

dzieciom odbył się w Złoczowie dnia 5 
stycznia br. koncert, w którym wzięli 
udział Maria Błażyńska, Helena Oleska,

skrzypek Eeilks Eylc i Dr. Edward Stein 
pberger. Jedynie dzięki pięknemu celowi 
! miał Złoczów możność usłyszenia tak 

wspaniałego koncertu. . Pp. Eyle i Dr. 
Steinberger mają tak ustaloną sławę ar­
tystyczną, że Komitetowi pozostaje je­
dynie złożyć irn serdecznej podziękowa­
nie za udział w koncercie a za ich trud 
niech nagrodą będzie entuzjastyczne 
l rzyjęcie przez nader liczną publiczność. 
Marja Błażyńska poraź drugi koncerto­
wała w Złoczowie i tak jak pierwszym 
razem spotkała się z zasłużonym aplau-

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 31 «rudnia 1924 r.

AKTYWA-
1) Złoto w sztabach i monetach *..........................
2} Waluty, dewizy i inne należności zagraniczne 

według wartości w z ł o c i e ....................................
3) Monety srebrne i b i l o n .........................................
4) Portfel w e k s lo w y ......................... .........................
ó) Pożyczki:

zabezpieczone papierami procen. 21 73 >.465.75 
„ walutami . . . 2 l ó i  .300'—

6) Zdyskontowane papiery krótkoterminowe
7) Skarb państwa kredyt bezprocentowy . . .
8) Nieruchomości i ruchom ości...............................
9) Inne a k t y w a : ........................................................

v

zmiany cd

PASYWA.
1) Kapitał zakładowy .  .........................................
2) Obieg biletów b a n k o w y c h ....................................
3) Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania:
% (

A 2} a) Centralna Kasa Państwowa #
i inne kasy państwowe zł ć,418.558*01 

b) I n n e ............................... w 57,710.04534
B. Natychmiast płatne zobowią­

zania ...................................  5J 54 453-68
4) Zobow iązania w walucie zagranic: nej według 

w artoś:i w z ł o c i e ....................................
5) Inne pasywa . . . . . . . .  . .. . . ,

ostat. wykazu.
Z 103,362.87034 ~h 245.891-42

2.- 9,045.551-27 -L 8,403X6904
M 27 543.693 - 4- 3,5? 1 994 —

25i ,954 853 22 i 1,302.715-66

n 23,397.765-75 ~ r 7.288.635-58
t f 8,077.500- 4- 1,021.300*-
n 20,7 70.959 93 -5* 7,100.912*58

31,579.717 26 - T - 176.222-29'
25,548.5 r3 60 107,227.43

zł. 766,781,469-37

zł. 1 oo,ooo.o< 'O*—
550,873.960-— t 70,439,880*--

* 69,283.057-03 40,591131'l i

9f 14,963.307-44 __ 2,852.771-66
•1 31,6 j 0 644 9J +  . 2,173.990-77

•  zł. 766,741.409-3 7

Stopa procentow a:
10% od dvskor-ta we. ŝB,
1 '2% od iOMiba-du ; apieiów procentowych.
So-o od dysLo ta aewi,.
9° o od dvskontć 8% B letow Skarbowych.

UWAGA:  Obieg uiletów P. K. K. P. dii. 2 jg ru  uiia 1924 wynosi Mp, 3„264.984,795.247-—

zom. Pani Błażyńska rozporządza bar­
dzo pięknym głosem j o miłetn brzmie­
niu sopranem, którym włada bardzo vr 
miejętnie a p:ana jej dowodzą zapełiego 
opanowania głosu, a są tak subtelne, że 
nie jedna rutynowana śpiewaczka mogła 
by jej ich pozazdrościć. Wielka przy tern 
kultura muzyczna, muzykalność, piękna 
dycja i smak art. złożyły się .na całość 
ujmującą, to też publiczność, dając 'wy­
raz swemu zadowoleniu, zmuszała panią 
Błażyńską do naddatków.

□  KLEPARÓW. Wiec poselski 
W e wtorek* ó btn. odbył się w K!e- 
parowie wiec posła dr. Marcelego 
Prószyńskiego pod. przewodnictwem 
pp Janiczka. Korzeniowskiego i Bryń 
skiego. Po zagajeniu przez p. Czeme- 
resa przemówił dr. Prószyński, przed 
stawiając wszelkie spraw y politycz­
ne od czasu poprzedniego zebrania, 
potem zaś rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali glos pp. 
Zając, Kaniowski. Czerneres, Eilan- 
kiewicz, Zborzyl i inni. Poruszono 
sprawę przyłączenia Kleparowa do 
Lwowa, narzekano na jaskraw e ob­
cięcie poborów inwalidom i em ery­
tom. przedstawiono, jak trudno inwa­
lidzie dostać od magistratu lwowskie 
go pozwolenie choćby na sprzedaż 
maronów gdzieś na placu, mówiono 
o małej sprawności .--policji; która się 
zwykle w ykręca od pełnienia obo­
wiązku .i w kraczania itd. Duż.o było 
skarg na niesłychane przeciążenie po­
datkiem obrotowym rzemiosła przez 
insp Pakosza, a przykłady przedsta­
wiane. dr. Prószyńskiemu po skoń­
czeniu wiecu istotnie były rażące. Po 
uchwaleniu' podziękowania wiec skon 
czono około godz. 8 wieczór.

Db P.T. Prenumeratorów!
Z dniem 16 stycznia wstrzy­

mamy wysyłkę dziennika tym 
wszystkim P. 1. prenumerato­
rom, którzy do 15 b. m. nie od­
nowię prenumeraty za styczeń. 

« = □ =

-  KUPNO l SPRZEDAŻ. -

W o sk , terpentynę, sukna do po­
dłóg, wi6ra stalowe, rogóżkl ko­

kosowe, mydło do prania
poleca 8315

SM i M l  Biurem ii  a.
SZA*A gdańska, inkrustowana, antycz., świecznik  

; porcelany saskiei i kinkiety, lampka elektryczna
’ na stó ł, w szystkie te przedmioty pochodzą ze zbio­

rów Śp Oabrjeli Zapolskiej, sprzeda.Hala Aukcyjna, 
/ kadermeka 3 1. p. 256

SYPIALNIA m ai- uowa, dywan perski 10 m2, garni­
tury klubowe, gram ofon nowoczesny, słupek ala­
bastrowy z brązami, szafka antyczna „Boul“ do 
sprzedania Hala Aukcyjna Akademicka 3 1. p. 257

Na Karnawał!
Haftv masz., ręczne. Plisowanie mereżKi,
f rę d z le , chwasty. Odbij nie wszystkich 

200 uzorów  poleca tanio^
Z a K ł a d  H a f t ó w

Akademicka 22, przez ganek, I p.
PARCELA wraz z sadem oko»o 1000 sążni do sprze­

dania na dogodnyclr warunkach przy ul. Zielonej 
105. Pośrednictwo wykluczone. W iadom ość ..tamże 
między 2—5 po południu. 323

POLECA na kaloryfery (radiatory) rynienki na wodę 
dl? zwilżania p ow ierza , oraz wa my, wanienki, hal 
je, baniaki, naczynia em aljowene i galanterja. Ceny 
r isk :e. Soiidr.e w łasne wyroby poleca Cwenarr i, 
Lwów, Akademicka 21, warsztaty Staszica 5. 178

MIESZKANIA. -

POSZUKUJĘ pokoiu um eblow anego w śródm ieściu  
przv solidnej rodzinie dla dorosłej kształcącej się  
córki. r :ynsz według umowv. Zgłoszenia w Admi­
nistracji pod „spokojna*. 199

POKÓJ w spólny dla pan z utrzymaniem lub na 2 
osoby do wynajęcia, elektryka. Z głoszenia od 4—6. 
Adres poda Administracja. 182

3 POKOJE frontowe z nyżą zaraz do wynajęcia ną 
biuro lub lekarza. Zgłoszenia do Administracji 
Słowa P olsk iego pod: Biuro,___________________ 52^

M AGAZYN do wynajęcia pod magazyn. Z głoszenia do
Administracji Słowa P olskiego._______________ 151

PENSJONAT Anuta Kopernika 3. Telefon 2300 wolny  
pokój, . 148

_  POSADY POSZUKIWANE. -

URZĘDNIK kancelaryjny IX. kategorji we Lwowie i 
w Sądzie zamieni posadę z kolegą z prowincji. 
W iadom ość. Zielona 54, drzwi 6. 247 j

OFICJALISTA gospodarczj-. żonaty, bezdzietny, lat i 
51, Pc;ak, poszukuje posady kontrolora. kasjera, 
sekretarza lub t. p. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności WPan Karol Leszczyński, Turynka. 
(M ałopolska), 147

ABSOLWENT Akademji Dubiańskiej z dwudziestole  
tnią praktyką poszukuje odpowiedniej posady. Wo- 
lański, Obertynska 8. 38

RÓŻNE DONIESIENIA. —

»»
Do odprasowywania gorącem żelazkiem. 

12 wykwintnych Com binabons . . 9 Zł. 
36 wików na chusteczki do  nosa . 2 „ 
Motyw na poduszkę i róg serwety . 1 „ 
Cały komplet zawierający 72 różne

m o t y w y ......................... 17 *
Wysyłka za nadesłaniem odpow. kwoty lub 
w znaczkach pocztowych l w ó w ,  Ochronek 

4 A „WANDA". 163

. JEL FORTEPIANY
J M Ł  PianiBa, Fisbarmsaie

renomowanych fabryk
|  J / J  i  na składzie. Okoliczno- 

ściowo takżt używane. 
Ceny niskie, również na raty.

I KONRAD KAIM I SYN, LWÓW,
M o n  iK -flw aM M SSttSraianttunnnrM H
DZIECINNE stroje szyje wykwintnie szybko i bardzo 

tanio Kopernik;; '0, 1 piętro na prawo. 197

•

-  # NAUKA I WYCHOWANIE. -

FRANCUSKA ma kilka godzin wolnych. Zgłoszenie
do Administracji pod: „Francuską*4, 157

UDZIELAM zbiorowych lekcji francuskiego, angiel­
sk ie j > i n iem '“ -kiegó. Z głoszenia: Plac Akademi­
cki 1, Biuro tłum aczeń od 9-ej do I-ej. 241

B m sa sa m

Obwieszczenie
W państwowem Nadleśnictwie KAŁUSZ odbędzie się dnia 

29 stycznia 1925 publiczna licytacja ofertowa na sprzedaż drewna 
użytkowego jodłowego i świerkowego w stanie wyrobionym 
w ogólnej ilości 1.670.65 m3.

Oferty wraz z poręcznem w wysokości 500 (pięćset zło­
tych w gotówce lub papierach należy wnosić do godziny 6-tej 
wieczór dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe warunki są do przeglądnięcia w Nadleśnictwie 
Kałusz lub w Dyrekcji Okręgowej Lasów Państwowych we 
Lwowie. 167

R E U M A T Y Z M
N E R W O B Ó L E
M B K a B B M M M M W p iM M !!!■■ ■ III NliB I III— ■ IIIII — H M
i tym  p o d o b n e  d o l e g l i w o ś c i  

U S U W A  o d  ssere g u  la t Znane N ACIERAN IE
pod nazwą

I C H T I O M E N T O Ł
WSZĘDZ2E DO NABYCIA LUB WPKOST Z APTEKI S4.YMONA EDELMANA 

7099  w SAMBORZE.

JĘZYKA polskiegA uczy cudzoziem ców  w łasną m e­
todą, rutynowany nauczyciel — lekcje pojedyńcze 
i zbiorowe. Kurs elem entarny średni i wyższy. In­
form acje: Listopada 52, 1. piętro od godz. 4-5. 185

KURS tańców dla m łodzieży szkolnej rozpoczynam  
18. Godzina 6 wieczór. W yższy kurs 12. godzina 8, 
Nowicki Pańska 16. 244

WOLNE POSADY

POTRZEBNY rutynowany korespondent i  dokładną  
znajom ością języków polskiego, francuskiego, g ł o ­
szenia osobiste do 10 r*no. Firma Juljan Bonk, 
Sapiehy 6. 222

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drjjcami: Wilhelm Antoni Skrzyczyński. Z dnńcami „Słowa Polskiego14, Lwów, Zimorowicza 15.
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